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Na białych kartkach technicznych wydrukuj
elementy kalendarza zamieszczone na

stronach: 3-12.
Następnie powycinaj kartki z obrazkami,

kartki z cytatami  i kokardki z numerkami.
Na odwrotnych stronach karteczek 

z obrazkami przyklej wycięte 
karteczki z cytatami.

Teraz przyklej kokardki z  numerkami 
do losowo wybranych karteczek z obrazkami.
Kalendarz prawie gotowy, teraz przez 24 dni 

(od 1 do 24 grudnia) możesz odkrywać 
 życiowe mądrości Kubusia Puchatka.
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Czasami lubi się
kogoś za mocno 
i to nazywa się

miłość.

Kiedy się kogoś
kocha, to ten

drugi ktoś nigdy
nie znika.

Sztuka dawania
podarunku polega 

na tym, 
aby ofiarować coś, 
czego nie można 
kupić w żadnym

sklepie.

Miałem zamiar 
zmienić koszulkę, 

ale zmieniłem
zamiar.

To nie jest
bałagan tylko

bardzo
skomplikowany

porządek.

Czasami
najmniejsze

rzeczy zajmują
najwięcej miejsca

w twoim sercu.



Całkiem miła ta
samotność,

kiedy jesteśmy
razem.

Dzień bez
przyjaciela to jak

dzbanek, 
w którym nie
została nawet

kropelka miodu.

 Jeżeli widzisz, 
że ktoś zakłada

Wielkie Buty,
możesz być pewien,
że zaraz rozpocznie

się wspaniała
Przygoda.

Ludzie mówią, 
że nic nie jest

niemożliwe, ale
przecież nic to ja
robię codziennie.

Są tacy, co mają
rozum, a są tacy,
co go nie mają, 

i już…

Nie widziałem
Maleństwa już

dosyć długi czas
i jeśli go dzisiaj nie

zobaczę, to ten czas
będzie jeszcze

dłuższy. 



Dzień spędzony 
z Tobą to mój

ulubiony dzień. 
Więc dzisiaj 

jest mój nowy
ulubiony dzień.

Jestem bardzo
szczęśliwy, 

bo mam kogoś,
kto sprawia, 
że ciężko jest
powiedzieć 

"do widzenia".

Dobrzy przyjaciele
są jak gwiazdy.
Nie zawsze ich

widzisz, ale
zawsze tam są.

Kubusiu, jak
się pisze
MIŁOŚĆ?

Prosiaczku,
MIŁOŚĆ się nie
pisze, MIŁOŚĆ

się czuje.

Życie jest podróżą,
której należy
doświadczyć, 

a nie problemem
do rozwiązania.

Przyjacielu, jeśli
będzie ci dane żyć 

sto lat, to ja
chciałbym żyć sto lat
minus jeden dzień,

abym nie musiał żyć
ani jednego dnia 

bez ciebie.



To prawda….-
mruknął Puchatek,

spoglądając 
w lustro i klepiąc się

po brzuszku. 
–Nie liczy się rozmiar.
Liczy się puchatość!

Nie można tkwić
uparcie w swoim

kącie Lasu,
czekając, aż inni
do nas przyjdą.
Czasem trzeba
pójść do nich.

Puchatek czuł, że
powinien powiedzieć

Kłapouchemu coś
pocieszającego, 

ale nie wiedział co.
Więc zamiast tego

postanowił uczynić 
coś pocieszającego.

Obiecaj, że zawsze
będziesz o tym 

pamiętać: jesteś   
 odważniejszy, niż sam 

w to wierzysz, jesteś
silniejszy, 

niż ci się wydaje 
i jesteś mądrzejszy, 

niż myślisz.

- Puchatku?
-Tak Prosiaczku?
-Nic- powiedział

Prosiaczek biorąc
Puchatka za łapkę. 
- Chciałem się tylko
upewnić, że jesteś.

Nikt nie może
mi powiedzieć,

nikt nie wie,
skąd wieje

wiatr, dokąd
wieje wiatr.


